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Lwów dnia 4. marca 1886.
Każdemu człowiekowi wolno jest mieć własne 

swoj e zdanie, własne swe zapatrywanie na sprawy 
publicznie, nie mające żadnój styczności ani łącz­
ności z wyznaniem, a nikt mu tego za złe nie weź­
mie, nie będzie mu to poczytane za zdradę, tylko 
nie żydowi obywatelowi. Obywatel żyd musi bez­
myślnie 1SP, Z.fl » H « n ip m  111 riV I k t ó r 7v  n  p t o n i a C 7 Tiip 
zdrowe mają pojęcia o rzeczach, którzy czasem kie­
rują się sobkostwem lub innymi tego rodzaju za­
patrywaniami i w zględam i; a jeżeli on ośmiela się 
wystąpić ze swóm zdaniem przeciwnem natenczas 
biada mu ! biada !

Te myśli nasunęły nam się po przeczytaniu ogło­
szonego w „ Przeglądzie“ sprawozdania z rozpraw 
w lwowskiój Izbie handlów ój i przemysłowej nad 
kwestyonarzem rozesłanym przez Ministerstwo han­
dlu do wszystkich Izb handlowych w Cislitawii, 
czy należy wymagać od kupców, chcących rozpo­
cząć jakiś handel, teoretycznego i praktycznego 
uzdolnienia. Przypadek zrządził, że część radnych 
była zdania, że należy żądać od kupców również jak 
i od rękodzielników takiego uzdolnienia; inni zaś 
byli zdania wprost przeciwnego, usadniając swoje 
zapatrywania tóm, że nie należy rozwojowi handlu 
nakładać żadnych więzów.

Wychodzili bowiem z tego założenia, że ręko­
dzielnik musi nabyć tak teoretycznego jak' i prakty 
cznego uzdolnienia; no w przeciwnym razie ogółkraju 
na tóm cierpi, Rękodzielnik, jeżeli nie ma należy­
tego uzdolnienia, jeżeli nie potrafi wykonywać pe- 
wnćj roboty, wyrządza nie tylko sobie ale ogółowi 
szkodę; ludność bowiem, nie widząc możności naby­
wania pewnych rzeczy w kraju, musi je z za­
granicy sprowadzać, co naturalnie krajowi żadnych 
nie przysparza korzyści; dalćj kraj, nie mogąc prze« 
rabiać swych płodów7 surowych, musi je odstępo­
wać za bezcen zagranicy, którój znowu za przero 
bione i do kraju sprowadzane, gruby opłacać musi 
haracz. Zupełnie inaczćj rzecz się ma z kupcem i 
handlarzem. Ten otwiera sobie handel własnym 
groszem. Jeżeli będzie zdolnym do prowadzenia go, 
naturalnie że to będzie dla niego z korzyścią; 
jeżeli zaś nie posiada takiego uzdolnienia, jeżeli 
nie zna się na towary, i zamiast dobrego spro­
wadzać będzie towar lichy; natenczas nikt 
inny nie poniesie szkody, tylko on sam, bo nie 
będzie miał odbytu, każdy będzie stronił od jego 
składu i on na przyszłość będzie przezorniejszym, 
bieda go nauczy rozumu.

Tak tedy rozumując, ta część radnych głoso­
wać zamyślała za zadniem, że od handlowrca nie 
należy żądać żadnego ani teoretycznego ani prak­
tycznego uzdolnienia. I znowu przypadek zrządził, 
źe z dwóch stronnictw, na które się rozpadła Izba 
handlowa, będące za uzdolnieniem handlowców 
składało się z samych chrześcijan, a drugie skła­
dało się z samych żydów.

Ten przypadkowy skład, że za wymaganierauzdol- 
nienia od handlowców byli radni chrześcijańscy, 
zaś przeciwni temu wnioskowi byli radni wyznania 
nioiż., spowodował kilku członkow przeć,wneeo obo-
ciw żydom i do przeniesienia całej sprawy na  
pole wyznaniowe. Zarzucili oni żydom, że mają o- 
sobne interesa, wręcz nieprzyjazne dla kraju, z 
którymi nigdy solidaryzować się nie myślą, dlatego 
ustać mus/Ą wszelkie wobec nich względy czyli 
innymi słowy wojna im została wypowiedziana 
na tem posiedzeniu in optima forma.

A więc dlatego, źe radni Izby handlowej, bę­
dący przypadkowo żydami, byli innego zdania niź 
ci* którzy, kierując się w sprawach handlowych 
polityką zaściankową, nie mogą się wznieść do zaRad 
postępowych, należy zupełnie zerwać z żydami, bo 
to rod me poprawny. Odkąd to sprawy handlowe 
mają już cechę wyznaniową?

Wszak członkowie Izby handlowej nie wystę­
pują w niej w charakterze jakimś wyznaniowym, bo 
ciało to nic nie ma do czynienia z religią tylko ze 
sprawami tyczącymi się handlu i przemysłu, a  
każdy tara włypowiada swoje zdanie według naj­
lepszego swego przekonania, jak mu własne dyk­
tuje sumienie. Że żydzi w istocie tak, a nie ina­
czej rzecz pojmują, mamy najlepszy dowód, źe 
Żydzi, ehociaż prawie zawsze mieli większość w  
tej Izbie i teraz ją mieć mogli, nigdy o to się nie 
kusili, chcąc dzielić pracę w Izbie z obywatelami 
kraju bez względu na wyznanie

Panów tedy tych, którzy z tego głosowania 
zrobili kwesiyą wyznaniową, pozwalamy sobie w końcu 
zapyta7' : Czemu Izba krakowska i pragska etc. 
tego samego były zapatrywania, co ta część Izby 
lwowskiój, która właśnie była wyznania mojż ? 
Wszakże i w tamtych Izbach zasiadają mężowie z. 
równą erudycyą i patryotyzmem, co nasi domo­
rośli * członkowie lwowskiój Izby, a przecież ich 
wotum zupełnie zgodne z zapatrywaniem żydow­
skich członków Izby handlowej wcale nikogo nie 
razi, ani nie zostało napiętnowane jako sprawa wy­
znaniowa.
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Sprawy krajowe.
T eka nasza bardzo szczupłe zawiera w.adomości o 

bieżących sprawach krajowych z ostatnich dwóch tygodni. 
Podnieść nam wypada stanowcze wystąpienie w kole 
polskiem posła Dra. E. Czerkawskiego w sprawie fakul­
tetu medycznego przy uniwersytecie lwowskim Żądał on, 
ażeby dełegacya jasno i otwarcie swe zdanie wypowie­
działo co do tej dla krąjn i stolicy ważnej kwestyi, a 
skutek był taki, że wybrano komicyą, która ma się zno* 
sic z ministerstwem celem urzeczywistnienia tćj myśli. 
Sądzimy, że jeżeli dełegacya gorąco tą  sprawą się zajmie, 
przecież doczekamy się skompletowania naszćj wszech­
nicy fakultetem medycznym, który z dniem każdym staje 
się nieodzowną koniecznością dla Galicyi.

Sprawa regnlaeyi rzek galicyjskich, zdajC się, w naj 
bliższym może ezasie wejdzie do Izby poselskiej. Operata 
techniczne są już na ukończeniu i w tym jeszcze miesiącu 
będą wystane do Ministerstwa. Jaki będzie los tćj sprawy, 
trudno na razie przewidzieć.

W tym miesiącu ma się odbyć wybór posła do Rady 
państwa przez brodzką Izbę handlową, j a k  dziennik' do­
noszą, ubiega się o ten mandat kilkn bardzo zdolnych 
mężów. Wyiażamy nadzieję, że Izba brodzka obecnie 
pójdzie za głosem opinii publicznej i tego zaszczyci mam 
datem, którego sobie będzie życzył kraj ealy.

Wybór uzupełniający do Rady miejskićj na 4 b r a k u ­
jących radnych ma się odbyć 8. marca. Spodziewamy 
sie  że nasi współwyznawcy licznie staną do nrny 
wyborczćj celem przeprowadzeniu odpowiednićj listy.

Z powodu likwidacyi banku włościańskiego wiele 
gospodarstw włościańskich jost wystawionych na licytacyą, 
które, jak gazety donoszą, zakupują spdkulanci, aby je 
potćm z zyskiem odsprzedać. —  Postępowanie to wwró* 
ciło na siebie uwagę Wydziału krajowego, który z tego 
powodu wydał okólnik do Wydziałów powiatowych celem 
możliwego uratowania posiadłości yęłoftpiaa§^ję,łjr 
znawców na prowincyi, by, jeżeli sami nie chcą pozostać 
na grnncie, zdała trzymali się od takich interesów, bo 
to stawia nas w złóm świetle wobec współobywateli 
kraju.

Do Izby pusłów wpłynęło aż 400 podań za wnioskiem 
Mengera w sprawie zmiany postanowień o odpoczynku 
niedzielnym.

Dnia 3. marca odbył się w sali ratnszowćj obchód 
500 Ietmćj rocznicy chrztu Władysława Jagiełły, a tćm 
samem i połączenia Litwy z Polską.

Emst]! ijiswih piihg litów procesu Mliig-U
przez Dra* Józefa Koppa (L ipsk  1886). czyli

(Die Judenfrage nach den Akten des Prozesses Rohling- 
Bloch, v<*n Dr. Josef Kopp (Leipzig 1836.)

Pod powyższym tytułem wyszła dość spora książka, 
k tóra cenny zawiera materyał do kwestyi żydowskiej. 
Powstanie jćj zawdzięczyć należy procesowi Rohlinga 
contra Blocha o obrazę honoru. Przebiegu procesu przy* 
toczyć nie myślimy, albowiem ogółowi czytelników 
„Izraelity* zupełnie jest znany nawet w szczegółach naj­
mniejszych. My ograniczymy się tylko na podaniu treści 
owego pisma. Wiadomo, że Dr. Kopp miał bronić Dra 
Blocha przeciw Ilohlingowi. Otóż, ponieważ w skutek cof­
nięcia skargi prze/. Rohlinga, rozprawa sądowa nie przy­
szła do sknrkn. Dr. Kopp postanowił zużytkować m areryał 
w tćj sprawie zebrany i ogłosił wyciąg celem zapoznania 
nią szerszej publiczności. Dr Kopp przedłożył ustanowio* 
nym w tym procesie przez sąd rzeczoznawcom, należącym 
do pierwszych powag naukowych na tern polu i wyznającym 
rełigią chrześcijańską 30Ó te i tó w  talmudyczno-rabi> 
nicznej literatury od 2. do 18. wieku, a mianowicie po- 
części takich na które się , powołnje Rohling w 
swych pismach „Der Talmmdjude" (Żyd talnindyczny) Meine 
Antworten aD die Rabbiner (Odpowiedź moja do raDinów) 

die Polemik UDd das Menschenopfer des Rabbinismus 
(Polemika i ofiara ludzka rabini/mu), w swych różnych 
sprawozdaniach nadowód swych oskarżeń, poczęści znowu 
takie, które służyć miały do objaśnienia tyęh te itów  i do 
uzyskania zupełnego obrazu zapatrywań żydowskich na 
religią, moralność i jak  ustawy się wytworzyły w ciągu 
wieków pod rozmaitymi stosunkami. Sprawozdanie rze* 
ezoznawców na wszystkie im przedłożone pytania z a ­
wiera 190 arkuszy i stanowi główny materyał pisma Dra 
Koppa.

Sprawozdanie rzeczoznawców jest dla Rohlinga ciosem 
zabójczym i świadczy o nikczemności i bezwstydnem jego 
kłamstwie. Z ogłoszonych wyciągów powyższego sprawo*
zdania wieie dnch prawdy która schodzić się zdaje ze

- • ■ ’!  • * “ I C Z l U U l i u j  ( w n e , ^  S n la r l -
czyć w obronie niewinnego i od wieków prześladowanego 
ludu żydowskie-o. W całej tćj książce manifestuje się 
rzadka szlachetność myśli, jakotćż wielka sumienność i 
bezstronność. Wobec oświadczeń tak  wysoce wykształco* 
nych rzeczoznawców chrześcijańskich i wobec przedsta* 
wienia Dra Koppa najwięksi nawet nasi wrogowie ze wsty­
dem przyznać mnszą, że religia żydowska, jak  ona się 
rozwinęła w Talmudzie i literaturze rabinicznćj jest 
wolna od wszelkich zarzutów i że jćj nauki etyczne w 
niczcm nie nstępnją odnośnym naukom innych wyznań, a 
czasem m w et  je przewyższają. Polecamy to dzieło wszy* 
8tkim wykształconym kołom.

J2ł Ł T c v e U a ,  przez W. Feldmana.
(Ciąg dalszy.)

„A ponieważ wpływy i wrażenia młodości a szcze­
gólnie wychowanie udecydują w póżniejszem życiu 
człowieka, zatem najlepićj starać się, aby za młodu 
skorupa czems cuchnącćm nie nasiąkła. Urzadzam więc 
w swćj stauCyjce wieczorki i zgromadzenia, ca których obok 
celniejszych uczniów tut. gimnazyum i szoły realnćj by­
wają także suhjekci handlowi, terminatorzowie i rzemieślnicy. 
Przy wspólnej pracy, gawędzie i uczeniu się poznajemy sie 
bliżćj, wymieniamy wzajemne myśli i chęci“ i t. d. Chociaż 
na opór trafiam ogromny, pochodzący najczęściej nie ze złć 
woli tylko z lekkomyślności i niedbalstwa, nie tracę nadziei 
że z tćj mąki  będzie chleb.

Widzicie więc, drogi mój mistrzu, że ziarna waszćj 
nauki na kamień nie padły, staram się pracować i speł­
niać swoje zadanie. Ale . . ale — przyznam się, w pracy 
tćj mam też anioła opiekuńczego, który na mnie bezpoś­
rednio acz nieświadomie oddziaływa zbawiennie i zachę­
cając*. Mi n i ę  o Mani, o pannie Marji Borelskićj . . . Jes t  
to anioł- dziewczyna ! Niegdyś ją  uczyłem i nauczyłem się 
cenię jej talenta, obecnie widuję się z nia codziennie by­
wając u Stacha — cud ! ‘ J

Jest ze mną na stopie ponfałćj, aczkolwiek dorosła

panna - a ja  mam lat dwadzieścia . . .  ale coi — jestem 
uczniem gimnazjalnym i to żydem !

Nie mam przed Wami żadnych tajemnic — mówię 
szczerze i uczciwie, tak jakieście mnie nauczyli. Nie potrze­
buję śię zresztą wstydzić mych uczuć, które mię uszla­
chetniają i wlewają otuchę i nadzieją w serce. Tak j e s t ! 
Jestem ciągle zajęty, spracowany — szczęśliwy!

Zasmuca mię tylko i krwawi me serce myśl c moim biednym 
ojcu. Łuska uprzedzenia dotychczas m u z  oczu nie spada — 
nie mogę go przebłagać. Co on tam porabia? Co się tam 
dzieje z moją matką? Kiedym ją ostatnim razem ukradkiem 
widział, była bardzo słabą.

Na wakaeye Stach mię zaprosił na wieś, ale w każ­
dym razie do Was też zawitam, by Was zapewnić o mym 
dozgonnym szacunku i wdzięczności.*

Tak brzmi list, który wiaśnie w tej chwili mój bo­
hater kończj.

Biedny Mojżeszu, biedny marzycielu i idealisto!
VIII.

Stała się rzecz, której Mojżesz się nie spodziewał ani 
żaden pewnie z moich czytelników.

Nie wiem. czy to skutkiem zarządzenia Najwyższej 
Opatrzności, albo ślepego przypadku, dość że powyższy list, 
który Mojżesz nie mając czasu wrzucić do skrzynki poczto­
wej trzymał chwilowo w książce szkolnej, wpadł w ręce 
właśnie tego profesora, który Mojżesza niegdyś ochrzcił
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Tfititt zr wmlm Jim  israel. on?" 
za inttti 1885.

( I z r a e l i c i  w R u m u n i i . )  Z powodu wyda­
lenia izrael. dziennikarzy cała liberalna prasa podniosła 
protest i po raz to pierwszy interpelowano ministerstwo w 
parlamencie z powodu prześladowań żydów. Na posie- 
■dzieniu Senatu dnia 3 grudnia zaprotestował senator Boe- 
resco przeciw tym prześladowaniom, wymierzonym wła­
ściwie przeciw dziennikarstwu pomimo zagwarantowanej mu 
konstytucyą wolności.

Według sprawozdania Independance Roumaine z 
dnia 5 (17) grudnia usiłował p. J. 0. Bratiano, prezydent 
Rady państwowej, upsprawiedliwić swoje postępowanie; 
iniał nawet odwagę oczernić i insultować wydalonnych 
dziennikarzy; mówił o nich jako o obcych włóczęgach, ob­
winiając ich równocześnie, że sprzedali swe sumienie za 
granicy.

Nie należy zapomnąć, że wszyscy wydaleni dzienni­
karze izrael. urodzili się w Rumunii, a wielu z nich uczy­
niło zadość obowiązkowi służby wojskowej. Uczyniony wy* 
dalonym zarzut, że się zaprzedali zagranicy, jest czystym wy­
mysłem. P. Dr. Gaster, jeden z wydalonych, odpowiedział już 
naprzód co do swój osoby w liście wystosowanym do Inde­
pendance Roumaine, i który przez tę gazetę dnia 4 listo­
pada, 6 grudnia został ogłoszony :

„Jeden lub dwa dni po naszem wydaleniu można było 
czytać w (Telegraful, organie ministra Bratiana). że p. 
Bratiano znalazł u jednego z pierwszych bankierów Ber­
lina kompromitująca listy, i poufnie mi doniesiono, że tym 
bankierem jest p. Bleichróder. Śmiałem się z tego ofieyal- 
nego kłamstwa, wynalezionego jako środek do celu prowa­
dzący. A ponieważ nic nie pisałem, przeto wiedziałem, że 
i Bóg sam nie może odkryć podobnych listów. Aby zaś 
raz na zawsze zatkać usta oszczercom, pojechałem do Ber­
lina i jestem upoważmony od Bleichródera, z którym kilka­
krotnie rozmawiałem, do kategorycznego dementowania 
tych i podobnych kłamstw. Nieprawdą jest, że mówił o 
listach, a tem mniój żeby miał je pokazać.

Pan Bleichróder mówił z p. Bratianem o prześlado­
waniu żydów przez rząd rumuński, a między innymi pod­
niósł w rozmowie i to, źe nie chcą wydawać paszportów 
tubylcom żydom. P. Bratiano na to odpowiedział, że żydzi 
użyją tych paszportów celem ułatwienia innym żydom przy­
stępu do Rumunii ; na eo zauważył p. Bleichróder, że to 
jest rzeezą nieprawdopodobną, żeby żyd się odważył w iak 
chytry sposób wkraść do kraju, że dalej taki paszport tylko 
dla jednej osoby posłużyć może.

Tem niezadowolony, wynalazł Telegraful trzecie 
kłamstwo, obwiniwjąc mnie, jakobym pisał w wiedeńskićj 
gazecie o powstaniu z Brusturoazy (powstanie chłopow , 
przeciw żydom, których katowali), ale poczciwe to pismo j 
zapomniało wymienić gaz tę. Byłbym mu był bardzo 

-wdzięczny, gdyby chciało specyfikować ten czyn nieznany. 
Wielką przypisuje wartość eo do tego punktu, nie dlatego, '

źe mógłbym go w danym wypadku dezawuować, ale dla­
tego, że czynią go głównym punktem celem oskarżenia nas, 
co atoli jes t  kłamstwem. Obowiązuję się prowadzić dowód, 
żem nigdy nie był korespondentem jakiegoś pisma i żem 
nigdy nie pisał dla pisma publicznego. Ale wzywam za to 
Telegraful, ażeby mi wymienił gazetę, dla której pisywa­
łem. Nie wdając się w badanie, czy doniesienie o fakcie, 
którego r/.ąd, jeżeli nie wywołał, to tolerował, jes t  zbro­
dnią; ponieważ ci, którzy do tego pomagali, zostali wyna­
grodzeni.

Wspomnę tylko o barbarzyńskich prześladowaniach we 
wsiach wyższej Mołdawii, których sprawcy — prefekci 
czyli podprefekci zawsze awansowali, a o oficyalnćj po­
mocy, użyczonej przez Bratiana Radu Porurabarowi, który 
dopuściwszy się oburzających czynów, przed plenum izb 
od prezydenta Rady państwowej został pochwalony.

(Izraelici bułgarscy). Od czasu jak Serbowie zaczęli 
bombardować Widdiu, liczba chroniących się żydów do Ka­
lifatu znacznie się podniosła. Są oni po większej części 
bardzo ubodzy, dlatego zadanie izraOiekiego komitetu do 
rozdzielania zapomóg, jes t  arcytrudne. Setki lodzin zwra­
cają się ku niemu o pomoc, ale on tylko bardzo małe po­
siada środki. Oprócz 500 franków ofiarowanych przez 
gminę hiszpańską w Bukareszcie, 200 fr z Pesztu i 1000 fr. 
darowanych przez alliauce. otrzymał jeszcze komitet 750 fr. 
od gminy w Krajowie, a do 1000 fr. ofiarowanych zostało 
przez różnych innych dawców. Komitet udziela każdej ro- 
drzinie pomocy 0 50 fr. na głowę. Kwota ia jes t  małą, ale 
komitet jest zmuszony oszczędzać swych środków w prze­
widywaniu, że wojna jeszcze potrwać może i że późnićj 
będzie musiał odesłać rodźmy te do miejsc pobytu. Wielka 
część nieszczęśliwych zbiegów sypia pomimo wielkiego zimna 
na gołćj ziemi i nie ma p:awie odzieży.

1 położenie pozostał) i w Widdyniu rodzin jest b a r ­
dzo smutne W iększa ich część jest uboga, a oprócz tego, 
że narażona jest na wszelkie nieszczęścia wojny, cierpi z 
powodu ostrej zinij. Komitet w Kalafacie przysłał im zapo­
mogę w kwocie 200 franków.

f l o Z M A I T O Ś C I .

— W ubiegłym tygodniu ankieta  przed 2 laty złożona 
przez lwowski Zbór izr. c e le m  wypracowania plauu nauk  
dla zaklodu do kształcenia nauczycieli religii mojż. oraz i 
planu nauki religii dlasTkól pubhcznych tak  ludowych jak  i 
średnich, znowu s.ę rą sprawą zajmowała; albowiem 
pierwotuie wypracowane p ^ n y ,  musiały na żądanie Rady 
szkolnej krajowćj ulec niektórym zmianom, Rówoież i 
sprawa załóżenia Seminaryum do kształcenia nauczycieli 
reiigii mojże^zowej nie uzyskało dotychczas aprobaty 
Rządu. Stoją temu bowiem przeszkody materyalne w dro­
dze. Preliminarz przez Zbór izr. przedłożouy jest  zanadto 
szczupły. Zakład bowiem taki, jeżeli ma stanąć na równi 
z innymi zakładami podobnego rodzaju musi lepićj doto*

był przydomkiem „filozofa" i którego Mojżesz znów nazwał 
m e n t e  c a p t u s .  — Krzyk, zgroza, piekło! Profesor ów 
list jako mocno kompromitujący naszego bohatera, oddał 
swemu przełożonemu.

Większy jeszcze cios miał uderzyć w Mojżesza. Tego 
samego jeszcze d D ia  otrzymał on wiadomość, że matka, 
która już oddawna często zapadała na zdrowiu, obecnie 
niebezpiecznie zachorowała i przed śmiercią jeszcze z je ­
dynym synem chce się pożegnać. Leżało to w uczuciowym 
i gorącym temperamencie Mojżesza, że wszystkie wrażenia 
potężnićj, inocuej odczuwał niż inni; wskutek anor­
malnego wychowania i rozwoju miał system nerwowy nie­
zmiernie drażliwy i czuły. Ta właściwość może człowieka 
zrobić wielkim poetą, nigdy wielkim mężem a najczęściej 
nieszczęśliwym.

Obecnie Mojżesz, odebrawszy tę wiadomość, opuścił 
bezwłocznie szkołę, sprawę swą i udał się do rodzinnego 
miasta do domu rodzicielskiego.

Wiele tam się zmieniło. Z biegiem czasu, wskutek 
cierpień moralnych i choroby żony stary Szymon zanied­
bywał swe interesa i upadał na majątku Zgrzybiały przed­
wcześnie, trapiony uczuciami ojcowskimi, które w nim 
walczyły z poglądami religijnymi i obyczajowymi, trzyma­
jący się upornie szmatek starego sztandaru wiary, choć 
zmienione stosunki, i własne uczucia i łzy żony naciska- ' 
ły ze wszech stron, był on trupem chodzącym, obok Dwory

dogorywającej na śmiertelnem łóżku. Ta ostatnia blada, tylko 
siłą uczucia i woli zapanowała nad swymi dolegliwościami 
i drżącą ze wzruszenia ręką gorąco, namiętnie uścisnęła 
syna,

— Szymonie, Szymonie, gdzieżeś te raz?  wołała, gdy 
Szymon na widok syna się oddalił Szymon chwiejnym 
trochę krokiem podszedł ku jej łóżku.

— Syn n a s z  przyjechał — rzecze Dwora wskazując 
na stojącego skromnie Mojżesza,

— Syn t w ó j  przyjechał — sucho poprawił Szymon.
Dwora ręc.s załamała, ale zaunn słowo wyrzekła,

Mojżesz uchwycił kościstą dłoń ojcowską i z uszanowaniem 
ją  ucałował.

— Ojcze, cóż ja  zawinił, że mnie odtrącasz? rzecze 
smutno przytłumionym głosem. Czyż grzechem moim jest 
żem uległ duchowi czasu i nie chciał pozostać w tyle za 
całym światem ? Czyż grzechem moim jest, że chcąc sku­
teczniej i lepiej módz pracować dla dobra Izraela uzbra­
jam się w wiedzę i naukę ? Czyż wreszcie grzechem jest, 
że idąc za wewnętrznym popędem, który był silniejszy niż 
słabe węzły, łączące mię z przesądami i uprzedzeniami, 
potargnąłpm je  i wolny — pragnąłem, aby cały lud byt 
swobodnym; oświecony — zapragnąłem, aby wszyscy 
zrzucili z siebie pęta eiemnoty? W  temzeż spoczywa moja 
wina ? C. d. n.
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wać posady nauczycielskie, na eo znowu nie ma dostate­
cznych funduszów. Wybrany przez ankietę subkomitet, 
składający się z rabinów : Lówensteina, Dra Kobaka i i 
Emanuela F ian k la  i dyrektora N. Landesa, odbywszy dwa ' 
posiedzenia, ukończył już plan nauk dla szkół Indowych i j 
zarazem zmianę co do założenia Seminaryum dla nauczy> I 
cieli religii w tym duchu, iż ankieta  pozostaje przy pier- j 
wotnej uchwale, aby założyć osobne Seminaryum do 
kształcenia nauczycieli dla uauki religii mojż. z tym sa ­
mym zakresem nauk świeckich, jaki jest przepisany dla 
Seminaryów nauczycielskich.

Nim atoli ta sprawa przeprowadzoną będzie, wnosi 
komitet, aby ankieta się przychyliła do propozycyi rządu, 
który jest zdania, aby przy Seminaryum męś. załóżmy 
został kurs, gdzieby wykładane były dla kaudydatów na­
uczycielskich dyscypliny potrzebne celem uzyskania kwali 
fikacyi do udzielania nauki religii mojż. z tćm jednak za­
strzeżeniem, by zapewniony był nadzór lub współudział 
fachowych Izraelitów co do strony religijnćj tego kursu.

— Jak  donoszą z Wrocławia, został wydalony z teo­
logicznego Seminaryum tamtejszego już od dwóch czy 
trzech lat tamże uczęszczający nasz rodak z Brzeżau A. 
Mittelman. Przyczyną wydalenia jest jego pochodzenie z 
Galicyi. B ismark widać chce się otoczyć chińskim murem, 
aby świat nie dowiedział się. co się dzieje i jak  on g. spo- 
darnje w państwie „der guten Sitten". Polacy i żydzi 
mogą stwierdzić (aktami historycznymi, że narodów m a­
jących w sobie siły żywotne pojedynczy człowiek nie 
zgniecie ; bo narody takie wiecznie żyją, a jednostki są to 
jak  owe motyle, które na chwilę występują na widowni 
i również szybko znikają.

—  Czcigodny prezes wiedeńskiego stowarzyszenia izr. 
Alians Józef de Wertheimer obchodził dnia 23. lutego br. 
86 letnie swe urodziny. Sędziwy tea 'mąż pomimo wieku 
zgrzybiałego pracuje z młodzieńczą prawie siłą dla swych 
współwyznawców. Co on ula Galicyi w ostatnich dwóch 
latach zrobił i co jeszcze za jego inicyarywą stowarzy­
szenie „Alians,, zrobić zamyśla, nieraz w piśmie naszem 
podnosiliśmy. W ostatnim miesiącu pomimo częstego za­
padania na zdrowiu pracował bezustannie nad ukończeniem 
swego dzieła, w którćm wykazuje prace Izraelitów od lat 
100U na wszystkich polach nauki i umie jętności. I my z 
naszćj Btrony zasyłamy czcigodnemu starcowi naj­
szczersze życzenia. Oby takich mężów mnożyło się wśród 
Żydów ! . . .

— Żydzi w Maroko jeszcze dotąd jęczą pod najwjęk- 
Bzym ncihkiem. Niedawno sułtan tamtejszy wystosował 
pismo do gubernatora stolicy, w którćm podnosi, że 
żydzi przekraczają zakreślone im granice, a mianowicie, 
że ośmielają się przeciw przepi-om, nakazującjrm im kuso 
chodzić, rozmaite nosić obuwia. Odtąd surowo im ma być 
wzDronionćm noszenie obuwia Obcy poddani mają się wy­
kazać świadectwami, że nie są krajowcami, a wtedy wolno 
im będzie ubierać się po europejsku i nosić obuwie.

—  Wydalonemu z Rzinuuii uczonemu Drowi Gaste- 
rowi, którego prace literackie bardzo są cenione, wszech­
nica w Oxłrod udzieliła pozwolenia mieć wykłady na 
tćj wszechnicy o literaturze i języku rumuńskim, jakotćż 
o języku serbskim, bułgarskim i innyeh polud- 
niowo-słowiańskich narzeczach. Akt ten jest policzkiem 
dla narodu rumuńskiego 1

— Jak  nam ze Stanisławowa piszą, sprawa tamtej- 
b z ć j  szkoły izr prze* Alians powstać mającej raźno postę- 
pn-e naprzód. L< kal już został najęty, a posady nauczy­
cielskie. tymi diiiami mają być obsadzone. Dotąd zapisało 
się około 350 nczuiów. Tylko z obsadzeniem posad nau­
czycieli bebraj-kich komitet nie może sobie dać rady, 
każdy bbwiem, który umie trochę po hebrajsku, uważa 
siebie za powołanego do udzielania tćj nanki w szkole, 
gdzie są inne znpelnie warunki i gdzie także i strona 
pedagogiczna musi być uwzględnianą. Dlatego napływ 
kompetentow jest za wielki. Komitet nie powinien tedy 
powodować się żadnymi w zględami i tylko takich kandy­
datów zamianować, którzy i drugiemu punktowi odpo­
wiadają, szczególnie na eży reflektewać na siły młodsze.

— Gazety stołeczne donogj^  że widoki na rozsze­
rzenie praw żydńw w Cesarstwie, a w szczególności prawa 
przemieszkiwania po za obrębem dotychczasowego ich 
pobytu, zyskają  coraz więcej podstawy. Rozszerzenie to 
wBzkaże praw co do miejsca przebywania, ma być sto­
pniowo przeprowadzane, i w połączeniu z pewnymi ogra­

niczeniami w zakresie niektórych zajęć handlowych, da­
jących możność wyzyskiwania ludu wiejskiego. (Nowosly) 
W odnośnych kołach obiega wieść o memoryaie napisa­
nym przez jednego z magnatów rosyjskich, posiadcza 
rozległych dóbr na Południu, gdzie autor niezwal- 
czonymi bezkarni wykazuje smutne następstwa, jak ie  
zajścia antyżydowskie ostatnich lat miały dla ekonomicz­
nego bytu Rosyi. Chloszcze on jednocześnie fanatyzm 
żydowskićj masy, ale że jedyny sKuttczny środek za ra ­
dzenia zlu uw ażt on oświatę; którą między żydami 
krzewić usilnie zaleca. — Ku sparaliżowaniu wpływu tego 
memoryału w miarodajnych sferach, antysemici w prasie 
nie omieszkali wydać broszury w francuskim językur 
gdzie potwarzc. O*erzone przeciw żydom i judaiz-. 
mowi od najdawniejszych do na-zych czasów, przywodzone 
są zwięźle, ale efektownie. — Niemałą senzacyą w kie­
runku przychylniejszym dla żydów, sprawia taaże nie­
dawno wyszła, ściśle nankowa praca o kwestyi żydow­
skićj w Rosyi, powszechnie poważanego pisarza p Gra- 
dowsbjego. Natnraluie, że nieprzyjazne żydom organy 
prasy, o publikacyach w tym duchu trzymanych, a coraz 
częścićj pojawiających się, tendencyjnie zamilczają.

(Izraelita  warszawski)

N o w y  b r y t a ń s k i  l o r d  p r e z e s  rady mi­
nistrów' sir Farren Hershell, pochodzi z rodziny pol­
skiej, wyznania mojźeszowego. Pradziad jego D&zywat 
się Hillel, dziad jego Juda  Hershell i obaj urodzili się 
w Strzelnie, w Poznańskiem, gdzie cieszyli się ogólnem 
poważaniem. Ojciec I rda prezesa, w młodym wieku wy- 
wędrował do Angli, i przeszedł na wiarę chrześci­
jańską. Sir Hershell jest wytrawnym prawnikiem i liczy 
przeszło 40 lat wieku. Jedna z jego sióstr nosząca po 
babce żydowskie imie Gitia, jest żoną fizyologa, Burdon- 
Sanderson. (Izr. wa sz.)

— Właśnie nadeszła wiadomomość o uwol­
nieniu tylokrotnie skazanvcli Ritterów, których 
już wypuszczono z więzienia.

|  Dr. MICHAŁ WHSSTUH |
g g  a d w o k a t  Ł z a j o i a y

o t w o r z y ł  s w o j ę  k a n o e i a r y ą
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Największy i najobfitszy skład wszystkich 
gatunków

F u t e r
Adolfa Fischera

- w e  L w o w i e
znajduje się obecnie 

w  g m a c h u  t e a t r a l n y m  p .  t t o I n c h « w * k l * h
Ponieważ skład mój posiada wielki wybór 

wszystkich gatunków fnter, przeto jestem w stanie 
wszelkie z l e c e n i a  tak  en gros jako też en detail wy- 
konać. Wszelkie zlecenia wykonuję szybko i po ce* 
nie przystępnej. Równocześnie staram się usiluie 
usprawiedliwić położone we mnie zaufanie.

Adolf F ischer
we Lwowie plac Gołuchowskich.
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